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Protokół  Nr XIV/04

z odbytej sesji Rady Powiatu Włoszczowskiego

w dniu 29 stycznia 2004 r.

Na ogólny stan 17 radnych zgodnie z listą obecności w sesji uczestniczyli wszyscy radni.

Obok radnych w sesji wzięli udział goście zaproszeni, liczni reprezentanci pracowników Zespołu Opieki Zdrowotnej we Włoszczowie oraz przedstawiciele społeczności powiatu.

W załączeniu do protokołu listy obecności.

Obrady czternastej sesji Rady Powiatu trwały od godziny 1110 do godziny 1500.

Porządek obrad:

1.
Otwarcie sesji.

2.
Stwierdzenie prawomocności obrad.

3.
Zatwierdzenie porządku obrad.

4.
Przyjęcie protokołu z obrad XIII sesji Rady Powiatu.

5.
Informacja Starosty o realizacji uchwał Rady Powiatu oraz o pracy Zarządu Powiatu w okresie między sesjami.

6.
Interpelacje i zapytania radnych.

7.
Informacja o działalności Zarządu Powiatu Włoszczowskiego za 2003 rok.

8.
Informacja dyrekcji Zespołu Opieki Zdrowotnej we Włoszczowie o planowanych działaniach na 2004 rok.

9.
Sprawozdanie Starosty Włoszczowskiego z działalności Komisji Bezpieczeństwa i Porządku za 2003 rok.

10.
Przyjęcie sprawozdań z działalności stałych Komisji Rady Powiatu oraz sprawozdania z realizacji planu kontroli Komisji Rewizyjnej za 2003 rok.

11.
Rozpatrzenie projektów uchwał w sprawach:


1/
zmiany uchwały Nr XXXV/196/02 Rady Powiatu Włoszczowskiego z dnia 9 

września 2002 roku w sprawie wyrażenia zgody na udzielenie bonifikaty od ceny nieruchomości sprzedawanej jako lokale mieszkalne znajdujące się w budynku Domu Nauczyciela  położonym we Włoszczowie przy ul. Wiśniowej 10a, ich najemcom w trybie bezprzetargowym,

2/
przekształcenia Zespołu Opieki Zdrowotnej we Włoszczowie polegającego na likwidacji komórek organizacyjnych,

3/
zlecenia Komisji Rewizyjnej przeprowadzenia kontroli poza  zatwierdzonym planem kontroli na 2004 rok.

12.
Udzielenie odpowiedzi na zgłoszone na sesji interpelacje i zapytania radnych.

13.
Wnioski i oświadczenia radnych.

14.
Zamknięcie obrad.

Przebieg obrad:

Do punktu 1-go/

Otwarcia czternastej sesji Rady Powiatu Włoszczowskiego dokonał p. Przewodniczący Rady Jerzy Bała, po czym przywitał wszystkich radnych, gości zaproszonych, reprezentantów załogi Zespołu Opieki Zdrowotnej we Włoszczowie oraz przedstawicieli społeczności powiatu.

Do punktu 2-go/

Przewodniczący stwierdził, że zgodnie z listą obecności na ogólny stan 17 radnych w sesji biorą udział wszyscy radni, co w świetle prawa czyni sesję zdolną do podejmowania prawomocnych uchwał.

Do punktu 3-go/

Pan Starosta zawnioskował rozszerzenie projektu porządku obrad o rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie zlecenia Komisji Rewizyjnej przeprowadzenia kontroli poza zatwierdzonym planem kontroli na 2004 rok. W ostatnim czasie ukazały się w prasie artykuły kwestionujące prawidłowe prowadzenie procedury przetargowej na wyłonienie wykonawcy prac budowlanych w Domu Pomocy Społecznej i Zespole Szkół Ponadgimnazjalnych Nr 2 i zachodzi konieczność sprawdzenia zasadności podniesionych zarzutów przez prasę.

W wyniku przeprowadzonego głosowania Rada Powiatu jednogłośnie uwzględniła wniosek (14 radnych obecnych w czasie głosowania), a projekt uchwały, o którym mowa rozpatrzony zostanie  w punkcie 11 podpunkt 3 projektu porządku.

Następnie Rada Powiatu jednogłośnie (14 radnych obecnych na sali) zatwierdziła porządek obrad czternastej sesji z uwzględnieniem przyjętego wcześniej wniosku.

Pan Starosta wręczył Patenty „Weteran Walki o Wolność i Niepodległość Ojczyzny” Panu Dymkowi Stanisławowi i Panu Janusowi Adamowi.

Do punktu 4-go/

Rada Powiatu jednogłośnie przyjęła protokół z obrad XIII sesji, nie wnosząc uwag do jego treści. (15 radnych obecnych na sali w czasie głosowania).

Do punktu 5-go/

Pan Starosta Zbigniew Krzysiek zaprezentował informację o realizacji uchwał Rady Powiatu oraz o pracy Zarządu między sesjami.

Do informacji nie było uwag i załącza się ją do protokołu.

Do punktu 6-go/

Interpelacje i zapytania zgłosili następujący radni:

1.
 Krzysztof Solecki

-
podkreślił, że ulica Żwirki z dojazdem do ulicy Partyzantów we Włoszczowie jest specyficznym miejscem, które w ramach zimowego utrzymania nie jest posypywane właściwym środkiem, który by powodował, że można było by tam bezpiecznie przejeżdżać. Podobnie okolice szpitala (wyjazd do starej apteki), gdzie został uszkodzony jeden ze znaków.


Zwrócił się z apelem by służby drogowe tak Starostwa jak i Urzędu Miasta na ten problem zwróciły szczególną uwagę;

2.
Jacek Sienkiewicz


-
zwrócił uwagę na następujące problemy:

1/
czym jest spowodowane wyłączanie światła ulicznego  przed godziną 600 rano, o tej porze jest po prostu ciemno,

2/
jak to możliwe, żeby miasto powiatowe jakim jest Włoszczowa funkcjonowało z zamkniętym dworcem PKP „Południe” w godzinach nocnych,

3/
w godzinach nocnych nie ma też połączeń autobusowych z miastem na przyjeżdżające i odjeżdżające pociągi.

Do punktu 7-go/

Pan Zbigniew Krzysiek – Starosta Włoszczowski przedstawił informację o działalności Zarządu Powiatu Włoszczowskiego za 2003 rok, zwracając szczególną uwagę na wykonane zadania inwestycyjne w tym zwłaszcza na drogach powiatowych. Omówił także p. Starosta wykonane zadania inwestycyjne w jednostkach powiatowej administracji zespolonej i Starostwie Powiatowym. Poinformował również, że w placówkach oświatowych wykonano szereg prac o charakterze remontowym.

Szczególną uwagę w minionym roku Zarząd przywiązywał do starań o utworzenie we Włoszczowie Urzędu Skarbowego oraz Kasy Rolniczego Ubezpieczenia Społecznego.

Efektem starań jest zwiększenie tygodniowego wymiaru obsługi petentów placówki KRUS z jednego do trzech dni. Ponowne działania o utworzenie oddziału KRUS zostaną wznowione w marcu 2004 roku.

Jeśli natomiast chodzi o Urząd Skarbowy to też w efekcie starań wymiar obsługi petentów przez punkt konsultacyjny we Włoszczowie z dwóch do 5 dni w tygodniu.

Starania ciągle trwają. W dniu wczorajszym wpłynęło pismo od p. ministra Wiesława Ciesielskiego, który określił datę otwarcia Urzędu Skarbowego we Włoszczowie z dniem 

1 stycznia 2005 roku. Pan minister oczekuje jednak wskazania na ten cel budynku i jego przygotowania. Są pewne propozycje w tym względzie, które na roboczo będą z radnymi omawiane. Na przygotowanie budynku będzie potrzebna kwota około 600-700.000 zł.

Pan minister wyda decyzję po jego zawiadomieniu, że budynek dla potrzeb Urzędu Skarbowego jest przygotowany.

Pan Solecki przypomniał, że p. Starosta na ostatniej sesji zasugerował, że na dzisiejszej sesji poinformuje radnych o zmianach organizacyjnych w Zarządzie Dróg Powiatowych. Poprosił więc o informację na ten temat.

Pan Starosta poinformował, że na wniosek Dyrektora p. Krzysztofa Świercza Zarząd Powiatu 

podjął  decyzję, że pełni On funkcję dyrektora do dnia 31 marca 2004 roku, a z dniem 1 kwietnia 2004 roku przechodzi na zasłużoną emeryturę.

W związku z tym Zarząd Powiatu chce by Zarząd Dróg pod nowym kierownictwem nieco inaczej funkcjonował. Chodzi o to by drobne remonty były wykonywane we własnym zakresie, w tym celu przewiduje się dosprzętowienie jednostki. Spowoduje to oszczędności 

i zwiększy zakres robót. Na najbliższym posiedzeniu Zarządu będzie podział środków Powiatowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej. Wstępnie zaproponowana została pewna kwota z tego Funduszu na zakup rozdrabniacza do gałęzi lub kosiarki. O ewentualnych innych zakupach Zarząd zdecyduje w późniejszym terminie.

Więcej pytań nie było i Rada Powiatu w głosowaniu 15 głosami za przyjęła informację o działalności Zarządu Powiatu Włoszczowskiego za 2003 rok, którą załącza się do protokołu. W czasie głosowania na sali było obecnych 15 radnych.

Do punktu 8-go/

Pan Marian Oracz – dyrektor Zespołu Opieki Zdrowotnej we Włoszczowie przedstawił informację o planowanych działaniach na 2004 rok.

Na wstępie stwierdził, że przyszło Mu kierować w najtrudniejszym okresie jednostką, która dla powiatu włoszczowskiego jest jedną z najważniejszych. Trudność polega na zderzeniu z reformą, która była nietrafna jeśli chodzi o Narodowy Fundusz Zdrowia, a także z zadłużeniem zaszłym, a które występuje tak zobowiązania wobec kontrahentów jak i najważniejsza część tj. zobowiązania pracownicze, które wynikły może z błędów prawnych lat poprzednich. One są i chce je rozwiązywać.

Chce dotrzymać podjętego zobowiązania i przeprowadzić ten zakład w najtrudniejszym okresie jego być może bytu. Przypomniał, że od czerwca ubiegłego roku objął funkcję dyrektora i podjął odpowiednie kroki zmniejszające koszty funkcjonowania ZOZ-u oraz zabezpieczenie medyczne na odpowiednim poziomie. Są to dwie odrębne sytuacje, bo jedne wymagają nakładów a drugie wymagają też wszczemięźliwości a także zrozumienia społeczeństwa wobec podejmowanych działań. Nie są to uderzenia w osoby, jest to próba ratowania jednostki tak, żeby ona ten trudny okres czasu przetrwała i nie tylko, ale ugruntowała swoją pozycję w taki sposób żeby nikomu z zewnątrz nie przyszło do świadomości przy tworzeniu krajowego rejestru szpitali jakiekolwiek zamysły dokonania skreśleń. Nie chce do tego dopuścić, do tego się zobowiązał i realizuje  w tym zakresie.

Podejmowane decyzje nie są popularnymi decyzjami, ani też nie są łatwymi dla Niego, ale ktoś tę odpowiedzialność musi ponosić dla dobra ogółu. Przede wszystkim dla nas wszystkich, dla mieszkańców całego powiatu.

Następnie przybliżył wszystko to co było zrealizowane w roku ubiegłym i to co czeka do zrobienia w najbliższej przyszłości.

Program działań zamierzał zrównoważenie kosztów z przychodami tak by móc wygenerować nadwyżkę do realizacji spłat zobowiązań wobec dostawców towarów i usług a także zapewnić rozwój inwestycyjny i spłatę zobowiązań pracowniczych.

Analiza I półrocza 2003 roku na podstawie orientacyjnych danych powoduje obniżkę kosztów o ponad 1.360.000 zł. Równolegle trzeba było zapłacić ponad 854.000 zł kar z tytułu zakwestionowanych procedur na oddziale chirurgii to jest już 2.200.000 zł, jeżeli do tego dołoży się bardzo trudny kontrakt 2004 roku ale wyższy o ponad 1.090.000 zł od roku 2003 to jest obraz jednostki, która z zanurzenia  głębokiego wypłynęła na powierzchnię. To są zjawiska przewidywalne, natomiast jeśli przy wynurzaniu się i pojawiają się zjawiska nieprzewidywalne fali, której się p. dyrektor nie spodziewał tj, sprawa pojawiających się nagle, słusznych zresztą roszczeń pracowniczych i windykacji. Co do skali i rozmiaru tej ilości szpital nie będzie w stanie ich wytrzymać. Dzisiaj szpital może wygenerować 50.000 zł miesięcznie na spłatę zobowiązań pracowniczych – i to deklaruje  p. dyrektor.

Jeżeli zobowiązania pracownicze w tym zakresie zaspokoi falę, albo przynajmniej ją wstrzyma i po zabezpieczeniu dostaw by funkcje szpitala nie upadły jest możliwość przeszacowania i skierowania większych kwot na realizację zobowiązań pracowniczych wynikłych z lat poprzednich.  Na dzień dzisiejszy chciałby p. dyrektor  aby zobowiązania pracownicze stały się zobowiązaniami priorytetowymi i żeby były rozpatrywane  w aspekcie nie tylko ochrony tego zakładu pracy ale i ważnej dla ziemi włoszczowskiej jednostki medycznej.

Jest możliwość w najbliższych miesiącach, może kwartale przeszacowanie i przeniesienie większych kwot na realizację ratalnych układów zobowiązań pracowniczych.

Przedstawił następnie te działania, które w 2003 roku miały miejsce i jaki efekt przyniosły:

-
w zmianach organizacyjno-naprawczych renegocjacje kontraktu z firmą IMPEL zawartym poprzednio przyniosły efekt  720.000 zł w skali roku,

-
nie realizowanie sprzątania przez Firmę CEDROX i przejęcie tego zadania przez firmę IMPEL  przyniosło efekt 150.000 zł  w skali roku,

-
renegocjacje kontraktu z firmą CATERMED, która żywi szpital jest to oszczędność minimum 108.000 zł w skali roku,

-
zmniejszenie powierzchni grzewczej oszczędności samych dostaw oleju przyniosą oszczędności minimum 110.000 zł w skali roku (p.dyrektor ocenia, że powinny być większe efekty) Wyraził tu podziękowanie Gminie Włoszczowa i jej służbom komunalnym za bardzo sprawne przeprowadzenie podłączeń i wyłączenia budynku z powierzchni grzewczej szpitala.

-
prywatyzacja stomatologii dała efekt 260.000 zł,

-
zmiana organizacji centralnej sterylizatorni  przyniosła efekt 12.000 zł,

- 
zmiany organizacyjne  diagnostyki obrazowej dały efekt 15.000 zł

-
renegocjacje umów konsultacyjnych okulistycznych  i neurologicznych spowodowały efekt 6.000 zł,

-
największą sprawą jest restrukturyzacja zatrudnienia diagnostycznego, gdzie dotknęło największej grupy osób ale efekt sięga 330.000 zł w skali roku,

-
restrukturyzacja zatrudnienia  apteki zakładowej – jest to kwota 36.000 zł,

-
likwidacja Pracowni Cytologicznej  - kwota około 30.000 zł

-
podnajmowanie pomieszczeń na gabinety i usługi dały przychody w kwocie 25.000 zł,

- 
zmian wymaga dział administracyjno-techniczny.

Działania zwiększające stronę przychodową ZOZ-u w II półroczu 2004 roku to:

- 
uzyskanie z Ministerstwa Zdrowia kwoty 150.000 zł na odprawy pracownicze,

-
 wygrany został pozew z Oddziałem Świętokrzyskim Narodowego Funduszu Zdrowia za nadwykonania  usług za 2001 rok na kwotę 170.000 zł

-
renegocjacja kontraktu jeszcze w grudniu 2003 roku  z NFZ spowodowała, że ZOZ był w stanie bez uszczerbku dla swoich finansów zapłacić 854.000 zł zaległych kar, które nie zostały skonsumowane, a które wynikły z poprzednie dyrektorowania,

-
pozyskane zostały środki ze Starostwa z PFRON-u – 11.000 zł na zakup sprzętu rehabilitacyjnego, a także Starostwo uczestniczy w zakupach sprzętowych na kwotę około 54.000 zł,

- 
w bieżącym roku zwiększając wpływy ZOZ chce wydzierżawić pod aptekę powierzchnię, gdzie kontrahent zadeklarował wpłatę 127.000 zł jednorazowo. Umowa nie jest jeszcze sfinalizowana,

-
obecny kontrakt jest wyższy realnie od kontraktu 2003 roku o 1.800.000 zł.

-
w grudniu ubiegłego roku p. dyrektor ze względu na przedawnienie wystąpił z pozwem przeciwko Narodowemu Funduszowi Zdrowia i Skarbowi Państwa o zwrot kwot w wysokości 4.100.000 zł ponoszonych na zobowiązania pracownicze – sprawa w toku,

-
kolejny pozew dyrektor wytoczył przeciwko Wojewodzie Świętokrzyskiemu za naddyżury z lat 1998 –2000, jest to spór nieduży o 110.000 zł.

-
obecnie ZOZ jest na etapie kontroli przez Oddział Śląski NFZ, który wynika ze sporu sadowego o kwotę 380.000 zł za nadwykonania medyczne roku 2002. Spór będzie rozstrzygany 8 lutego br w Sądzie w Katowicach.

-
utworzony został szpitalny oddział ratownictwa własnym wysiłkiem  i kontrakt miedzy dawnym kontraktem izbą przyjęć a szpitalnym oddziałem ratowniczym jest wyższy o 560.000 zł,

-
utworzono ośrodek rehabilitacji dziennej gdzie przychód jest zwiększony o 84.000 zł a także zakład pielęgnacyjno-opiekuńczy na bazie łóżek interny na IV piętrze, który daje zwiększony kontrakt o 292.000 zł przy porównywalnym kontrakcie dla oddziałów wewnętrznych z roku 2003 zamykający się kwotę 4,7 mln.zł.

-
 jako szpital podpisano umowy z Gminami: Kluczewko i Krasocin na świadczenie usług cało-dobowych w ramach podstawowej opieki zdrowotnej.  Warto podkreślić, że tego rodzaju umowy szpital zawarł jako pierwszy w Polsce,

-
p. Burmistrz Gminy Włoszczowa umorzył podatek od nieruchomości wraz z odsetkami za 2001 rok w kwocie 242.599 zł, za co wyraził p. dyrektor serdeczne podziękowanie,

Bieżący rok jest trudny. ZOZ stoi przed pręgierzem procedur wobec Narodowego Funduszu 

i pozostaje najistotniejszym elementem realizacja zwiększonego kontraktu. 

Wymagać będzie kosmetyki sprawa reorganizacji działu administracyjno-technicznego tak by łączne efekty oszczędnościowe w bieżącym roku zamknęły się kwotą około 300.000 zł. Nie jest to tak dużo ale jest  to możliwe w tym momencie otwarcie drogi na realizacje zobowiązań pracowniczych.

Zwrócił się następnie z apelem do wszystkich radnych, do wszystkich mieszkańców, gości obecnych o wstrzymanie się z roszczeniami komorniczymi. Zadeklarował zobowiązania dotrzymać i spłacać ratalnie. Chce, żeby było przewidywalne na ile dzisiaj ZOZ jest stać spłacać by funkcje szpitala nie ustały i żeby zobowiązania można było zrealizować w okresie dłuższym. Zapewnił, że zobowiązania nie przepadają.

Przekazywane informacje, że oto z dniem 1 maja 2004 roku Polska wchodząc do Unii wszystkie prawa nabyte dotyczące roszczeń pracowniczych przepadają są nieprawdziwe.

Zdementował także informację, że jest tu po to by zlikwidować szpital bądź go przekształcić. 

Nadrzędnym celem  Jego działania jest utrwalenie pozycji tego zakładu na lata następne w zgodzie ze wszystkimi.

Pan Przewodniczący podziękował dyrektorowi ZOZ-u za przedstawienie rzetelnej informacji a następnie otworzył w tym przedmiocie dyskusję.

Jako pierwszy głos zabrał radny Jacek Sienkiewicz, który zwrócił się do dyrektora ZOZ o sprostowanie pewnych kwestii.

Otóż kiedy p. dyrektor obejmował swoją funkcje w miesiącu czerwcu ubiegłego roku było dokładnie  znane ile ZOZ jest winien pracownikom. Jest nieprawdą, że pojawiły się nagle roszczenia pracownicze, one po prostu były. Od sierpnia ubiegłego roku związki zawodowe prosiły p. dyrektora o rozmowę w tym temacie. Podziękował p. dyrektorowi, że w dniu dzisiejszym zwrócił się dziś do części pracowników ZOZ-u, którzy są na sali obrad i poprosił ich o wstrzymanie roszczeń, do tej pory p. dyrektor tego nie uczynił ani do jednej osoby.

Długo czekał na słowa, że podejmie p. dyrektor dialog i wszelkie sposoby by się porozumieć.

Dokładnie p. dyrektor wie jak też wszyscy radni że nie nam tu trzeba wyjaśniać, że plotki pojawiające się, że z dniem wejścia do Unii przepadną roszczenia pracownicze, to trzeba powiedzieć pracownikom. Pracownicy to muszą wiedzieć, muszą wiedzieć też, że jak sięgną po swoje roszczenia to sami doprowadzą zaprzestania istnienia ZOZ-u w tej formie. Ale mało mówić, trzeba zacząć konkretnie działać, żeby cokolwiek zmienić. Trzeba nie własne wizje przedstawiać tylko uzyskać akceptację dla tych wizji. Bez akceptacji załogi najlepsze plany, najlepsze programy naprawcze leżą w tej chwili w śmietniku. Posuwamy się rok za rokiem a nie ma działań, które by naprawiały istniejącą sytuację. Dużo by można mówić na ten temat ale On jest zwolennikiem działania. Dlatego też poprosił o wyjaśnienie jak p. dyrektor zamierza wygenerować zysk, skoro kieruje instytucją, która w swoim założeniu ma, że nie jest nastawiona na zysk. Ona ma świadczyć usługę, ona ma leczyć. Wreszcie   w s z y s c y

są zainteresowani tym, żeby ten szpital był, bo tam ktoś pracuje z naszych rodzin, bo wreszcie  mamy nadzieję, że udzielą nam pomocy jak zajdzie taka potrzeba. Poprosił by w serca wszystkich p. dyrektor lał nie gorycz lecz optymizm. Uważa, że  Pan dyrektor przyszedł tu po to żeby nie burzyć tylko budować i o to na zakończenie swej wypowiedzi poprosił.

Pan Stanisław Rusek odnosząc się do przedstawionych przez p. dyrektora zadań na rok 2004 stwierdził, że jest ich osiem, wśród których między innymi jest zmiana z dwóch oddziałów wewnętrznych tworzy się jeden. Poprosił o przybliżenie tego tematu. Według stanu na dzień dzisiejszy na tych oddziałach jest 108 łóżek. Zmniejsza się liczbę łóżek ale pacjentów chyba nie ubędzie. Skoro przy dwóch oddziałach i 108 łóżkach leżą pacjenci na przystawkach, to jak będzie później kiedy tych łóżek będzie mniej. Gdzie będą leżeć pacjenci czy w gabinetach czy na korytarzu.

Jego zdaniem należało by przeanalizować sprawę pralni, wszyscy wiedzą, w tym zwłaszcza pracownicy ZOZ-u, że pranie dowozi się do Częstochowy dwa razy w tygodniu. Jest to około jednej tony bielizny. Czy nie warto rozważyć by ten problem załatwiać na miejscu. Warto przeanalizować koszty, jeśli są mniejsze to dobrze, ale jeśli są wyższe to należało by się nad tym zastanowić.

Podkreślił, że dotychczas w większości dokonujemy stopniowo likwidacji komórek. Na dzień 31 grudnia 1994 roku w ZOZ-ie pracowało ponad 700 osób dzisiaj jest 430. Zmniejszamy do minimum.

Przypomniał, że szpital budowało całe społeczeństwo powiatu włoszczowskiego, a o jego budowę starano się około 30 lat. Dlatego też dzisiaj tak musimy gospodarzyć wszystkimi czynnikami, żeby w miarę możliwości nie krzywdą ludzką a dobrą ekonomią, dobrym rozsądkiem prowadzić tę firmę. Ma wrażenie, że ten szpital na to zasługuje, choćby nawet na to, że nosi imię Jana Pała II. 

Dlatego też zwrócił się z apelem do p. dyrektora by określone zadania na rok 2004, realizować wspólnie z załogą, bo skoro załoga będzie brać udział w realizacji programu sukcesy będą, sama dyrekcja tego nie zrobi.

Udzielając odpowiedzi na głosy w dyskusji dyrektor ZOZ-u wyjaśnił,

- jeśli chodzi o tak zwaną konsultację Jego rolą jest znalezienie jak największej grupy osób  z 

  ZOZ-u zainteresowanych realizacją tego przedsięwzięcia. Nie da się pozyskać 100 % osób 

  zainteresowanych, ale dobrze będzie jeśli ich się pozyska ponad 50 %.  Zdaje sobie sprawę, 

  że działania jednostkowe niekoniecznie będą miały na celu zgodę co do całości zakładu 

  pracy.

- nie mówił o zysku. Jeżeli przyjmując tego kategorie, że jest na działania medyczne, to 

  należy zadać pytanie  czy naturalnym jest dzisiaj egzekwowanie pieniędzy na nie  usługi 

  medyczne  tylko na roszczenia pracownicze z lat 2000. Zapłata za to nie jest usługą 

  medyczną a jednak   że szpital nie jest jednostką nastawioną na zysk lecz na świadczenie 

  usług medycznych.   Chce, by na tę działalność szły jak największe środki, ale dzisiaj nie 

  można się odciąć od zobowiązań i zapomnieć, że one istnieją, bo prawnie i formalnie ZOZ   

  będzie do tego przymuszany.

- jeśli chodzi o sprawę oddziałów wewnętrznych łączenie czy tez nie. Nie liczba łóżek świadczy o leczonych. Szpital nominalnie na oddziałach wewnętrznych posiada 108 łóżek, jest tym samym drugim szpitalem co do wielkości szpitalem w województwie. Sprawa nie polega na liczbie łóżek tylko na jakości i czasokresie leczenia. Jeżeli dzisiaj pacjent na diagnozę aparaturową musi czekać 3-4 dni albo i dłużej bo jest niewydolna aparatura, albo nienowoczesna to tą drogą nic nie uzyska się. Brak odpowiedniego osprzętowienia w szpitalu. 

Jednym mankamentem jest to , że jest dług ale nie ma długu inwestycyjnego. Oznacza to, że szpital nie był dosprzętowiony. Dzisiaj szpital mógł by się starać o akredytację, o certyfikaty, które by podnosiły jego rangę ale z czym. Są lekarze, którzy borykają się z trudnościami, którym jedynie może On współczuć, że pracują na takim sprzęcie. Chce by im ulżyć w tym i jednocześnie dla dobra pacjentów i dla  podnoszenia efektywności i skuteczności leczonych pacjentów w naszym szpitalu.

Zatem nie sam czynnik ekonomiczny jeśli chodzi o medyczne działania musi decydować natomiast rozważane mogą być wspólnie ze środowiskiem lekarskim tak na szczeblu zakładowym jak i zewnętrznym jak i   Narodowym Funduszem Zdrowia co się stanie po 1 lipca 2004 roku. Wyjaśnił tu, że obecne umowy zawarte z Narodowym Funduszem obwarowane są różnymi warunkami i mówi się o kategoryzacji szpitali od 1 lipca br,

Żeby spełnić tą kategoryzację i nie znaleźć się w grupie szpitali mnożonych wskaźnikiem 0,8, która pomniejszała by nie tylko jakość szpitala w sensie świadczonych usług ale i finansowym dlatego też chce by nasz szpital znalazł się w grupie szpitali mnożonych     wskaźnikiem 1, bo na wskaźnik 1,2 szpitala  nie stać. W ocenie zewnętrznej na 100 punktów ani akredytacji ani ISO nic szpital nie posiada, a ten proces w niedługim czasie należy rozpocząć, który wiąże się z kosztami. Powtórzył jeszcze raz, że dzisiaj stać szpital na realizowanie zobowiązań pracowniczych w kwocie 50.000 zł miesięcznie.  Zapewnił, że tego zobowiązania dotrzyma. Natomiast wyższe kwoty powodują tego typu reperkusje: umowa zerwana, domaganie się od razu  odsetek z lat 2000-2002, rosną koszty i nie tylko przez koszty od roszczeń pracowniczych tylko przez koszty odsetek firm z lat 2002 na kilkaset tysięcy złotych

jest to problem skomplikowany. Stwierdził jednak, że z tym co jest przewidywalne się upora natomiast z tym co jest nieprzewidywalne jest trudno się uporać.

Pan Mariusz Wywiał – ordynator oddziału wewnętrznego szpitala poinformował, że na prośbę p. dyrektora oddział wewnętrzny podjął działania oszczędnościowe w efekcie czego wynik ekonomiczny w październiku, potem w listopadzie ubiegłego roku poprawiał się najbardziej na tym oddziale. W grudniu oddział wypracował przychody w kwocie 320.000 zł, natomiast koszty końcowe niecałe 220.000 zł. Oznacza to, że w samym miesiącu grudniu oddział wewnętrzny I uzyskał różnicę na plus 104.000 zł. Z grudnia ubiegłego roku na styczeń 2004 roku oddział wewnętrzny I zwolnił pewne powierzchnie, które wcześniej były przejęte z chirurgii, żeby zmniejszyć obciążenia na tym oddziale, obecnie jest umożliwione lepsze kontraktowanie świadczeń i zwolniono tę powierzchnię co oznacza, że koszty stałe zmniejszyły się dodatkowo o 1/3.  Działania rozwojowe p. dyrektora na rok bieżący są bardzo popierane, bo rzeczywiście zrobienie czegoś takiego, że  oddział wewnętrzny I działa jako oddział wewnętrzny, oddział wewnętrzny II przyjmuje specyfikę kardiologii i w efekcie w ciągu roku staje się oddziałem kardiologicznym nastawionym na szybką diagnostykę kardiologiczną jest bardzo dobrym rozwiązaniem. Jest nadzieja, że się to uda. Istnieje jednak jedna wątpliwość czy łóżek internistycznych nie będzie za mało. Trzeba wziąć pod uwagę, że pomimo mieszkańców powiatu jest stosunkowo mało, to szpital obsługuje także tereny z poza powiatu, z których mieszkańcy chcieli się tu leczyć.

Szpital otrzymuje pieniądze za procedury, zatem im więcej jest procedur tym więcej jest pieniędzy, chodzi o to by te procedury wykorzystać w pełni. Natomiast odpowiednia jakość opieki to jest również odpowiednia wielkość oddziału. W momencie kiedy oddział wewnętrzny II stał by się oddziałem kardiologicznym, spowoduje, że oddział wewnętrzny I, późnej wewnętrzny będzie musiał mieć 70, 80 a nawet 100 łóżek, czy to nie będzie za dużo.

Może to się wiązać z pogorszeniem jakości opieki, czy zatem nie było by lepsze zostawić dwóch oddziałów wewnętrznych i dodatkowo oddziału kardiologii, tym bardziej, że miejsce na pierwszym piętrze, świeżo wyremontowane, gdzie zakupiony został sprzęt świetnie do tego by się nadawało. Natomiast czy jest sens tworzenia na drugim piętrze takiej wielkiej kolumbryny, takie kolumbryny dzisiaj źle działają.  Poddał to pod zastanowienie czy nie należy poczekać z decyzją o likwidacji dwóch oddziałów wewnętrznych, a najpierw utworzyć oddział kardiologii i zobaczyć jak on zafunkcjonuje, ilu będzie wówczas pacjentów na oddziałach wewnętrznych. Być może tyle, że wystarczy jeden oddział, który będzie sprawnie funkcjonował.

Podkreślił, że jest to jego prośba do przemyślenia dla radnych, wyraził również podziękowanie dla p. dyrektora za przyszłościowe myślenie z propozycją pewnej korekty.

Pan Rusek ponowił swoją prośbę do dyrektora ZOZ-u o wyjaśnienie, czy koszty związane z praniem są nowych warunkach czy są one mniejsze czy też wyższe.

Pan Marian  Oracz wyjaśnił na wstępie, że obejmując funkcję dyrektora ZOZ-u zastał sytuację zlikwidowanej pralni. Może przedstawić bieżące koszty prania, natomiast czy odtworzenie pralni, gdzie urządzenia zostały zdemontowane, gdzie zostały tylko dwa urządzenia do prasowania, których nikt nie chciał kupić jest możliwe nie potrafi dzisiaj odpowiedzieć. Należy zrobić rachunek ekonomiczny czy przedsięwzięcie inwestycyjne w tym zakresie teraz jest możliwe do zrealizowania.

Na zakup urządzeń szpitala nie stać, bo z dwojga rzeczy lepiej jest dosprzętowić oddziały medyczne niż inwestować w urządzenia infrastruktury pomocniczej.

Taki rachunek dotyczący możliwości odtworzenia pralni może przedstawić jednak nie w tej chwili.

Pan Rusek wyjaśnił, że nie chodziło mu o odtworzenie pralni lecz istnieje możliwość, że ktoś na terenie Włoszczowy  może ten temat podjąć, i chodzi o to by p. dyrektor to rozważył.

Pan radny Sokołowski  uważa, że wiele problemów leży w kierownictwie szpitala, nie da się tego załatwić w ciągu jednego czy nawet dwóch lat.

Wszyscy muszą jednak zdawać sobie sprawę, że jeżeli chce się mówić w ogóle o opiece zdrowotnej to trzeba jednoznacznie powiedzieć, że obowiązujący system ochrony zdrowia jest chory. Dzisiaj podobne problemy w mniejszym czy większym stopniu mają wszystkie szpitale, z tym, że w jednych  szpitalach te problemy albo wcześniej były rozwiązane albo z podobnymi kłopotami rozwiązuje się dzisiaj.

Podkreślił, że Jego wypowiedź nie jest usprawiedliwieniem żadnym dla wszystkich form działania. Życzy p. dyrektorowi żeby gro tych tematów, które tu w tym programie na 2004 rok zostały zaplanowane, żeby były zrealizowane. Zwrócił jednak uwagę na potrzebę konsultacji wszystkich zadań z pracownikami, bo bez nich nie da się tego zrobić. Nie mówi tego dlatego, że na sesji są pracownicy ZOZ-u, lecz z wielokrotnych dyskusji w tym zakresie na Komisji.

Jako radny zwrócił się z apelem do pracowników ZOZ-u, żeby w tej chwili nie występować z roszczeniami pracowniczymi, bo rzeczywiście tak jak powiedział radny Sienkiewicz możemy  doprowadzić do likwidacji własnego zakładu. Podkreślił, że jest obietnica p. dyrektora, że będzie w ramach środków 50.000 zł  miesięcznie regulował zobowiązania najpierw tym pracownikom, którzy odeszli z zakładu a potem pracownikom. 

Był radnym pierwszej kadencji i zapamiętał jedno z pierwszych zdań, które padły na pierwszej sesji było takie stwierdzenie, że „Powiat Włoszczowski szpitalem stoi”. Dlatego też wszyscy muszą zdawać sobie sprawę, bać o to, walczyć o to ażeby ten szpital dalej pozostał.

Radny Solecki odnosząc się do wypowiedzi członka Zarządu p. Stanisława Ruska przypomniał, że decyzja o likwidacji pralni była decyzją poprzedniego Zarządu Powiatu.

Wówczas członkowie Zarządu mieli pełną informacje jakie są koszty likwidacji pralni we włoszczowskim szpitalu. Wówczas należało się zastanowić, czy nie zrobić jednej wspólnej pralni na terenie miasta Włoszczowy, wykorzystując ówczesne urządzenia techniczne i pralnicze zlokalizowane w Zespole Opieki Zdrowotnej i na bazie tego prowadzić nawet działalność gospodarczą  dochodową. W tej chwili pytania tego typu są dla Niego przynajmniej  nie jasne.  Zwrócił uwagę, że pracował w poprzedniej kadencji w Radzie Społecznej ZOZ, która zawsze była daleka od podejmowania decyzji zmierzających do obniżania dysproporcji komórek jakie występowały w Zespole Opieki Zdrowotnej.

Ktoś na dzisiejszej sesji wspomniał o ocenie analizy zatrudnienia pracowników ZOZ. Odnosząc się do tego na podstawie opracowań przedstawionych przez p. dyrektora podkreślił, że w dobie globalizacji, gdzie wszyscy starają się dziwnym pędem likwidować to co już jest ogranicza się możliwości działania  funkcjonowania szpitala we Włoszczowie  zapytał, czy jest mniej chorych na oddziałach w tej chwili czy nie.

Pan dyrektor opierając się na średniorocznych wyliczeniach stwierdził, że liczba hospitalizowanych utrzymuje się od 3-ech lat na tym prawie poziomie, może być tolerancja 100 czy 200 osób.

Odnosząc się do tego p. Solecki zwrócił uwagę, że likwiduje się łóżka, likwiduje się oddziały, likwiduje się działy pomocnicze, a tym samym ogranicza się możliwości funkcjonowania tego szpitala. Stan mieszkańców powiatu  jest taki jaki był 48.000 mieszkańców z zasięgiem nieco dalej(pacjenci z Koniecpola, z ościennych gmin), natomiast ograniczamy ze wszechmiar  możliwości funkcjonowania. Nie wie czy w pewnym momencie podejmowane działania przez p. dyrektora jak również przez Radę  nie spowodują, że za parę miesięcy z tego szpitala zrobi się przychodnia.

Pan Woldański Grzegorz – pracownik ZOZ, stwierdził, że obserwuje to co dzieje się w służbie zdrowia, obecni tu przedstawiciele załogi odczuwają to najbardziej. Zwrócił się do radnych, podejmujących decyzje z tej kadencji i poprzedniej  jak to jest, że oddawanie pewnych działów jakimś spółkom opłaca się i jednym i drugim, a nie można tych obszarów zagospodarować swoimi pracownikami. Jak to jest, że dla przykładu przyjeżdża ktoś z Częstochowy bierze kuchnię, potem okazuje się, że nie było opomiarowania na wodę, na energię i jemu się opłaciło i ZOZ jeszcze na tym zarobi, dlaczego w naszym szpitalu nie mogą istnieć jednostki, które będą zarabiały, a pieniądze, zyski wpłyną do kasy ZOZ-u, dlaczego tu ma przyjść obca firma i ma zrobić biznes.

Zaapelował do radnych powiatowych i do władz, które podejmują decyzję, żeby rozważyły przede wszystkim czynnik ludzki, żeby nie zwalniać osób, nie burzyć tego, bo jak się to wszystko rozsypie to nikt tego nie poskłada.

Pan Papiewski Zbigniew – przedstawiciel związków zawodowych ZOZ przypomniał, że w poprzedniej kadencji był taki dobry zwyczaj, że  Przewodniczący Komisji Zdrowia p. Rusek na posiedzenia zapraszał stronę związkową, także i Rada Społeczna ZOZ również zapraszała stronę związkową. Było miło, że o członkach załogi pamiętana. W tej chwili mimo interwencji p. Sienkiewicza nie ma żadnego dialogu.

O ten dialog są nawołania, tylko jak go można prowadzić, skoro ta strona, która decyduje nie chce tego dialogu prowadzić. Związkowcy są przedstawicielami załogi. Zwrócił się o zajęcie stanowiska w tym względzie.

Pan Starosta zapewnił, że zwróci się do Przewodniczącego Komisji Zdrowia i do Przewodniczącego Rady Społecznej ZOZ o rozpatrzenie propozycji związków.

Pan radny Sienkiewicz odnosząc się do wyjaśnienia p. Starosty stwierdził, że do Przewodniczącego Rady Społecznej ZOZ występował kilkakrotnie, wskazując rozporządzenie, z którego wynika, że związki zawodowe mogą brać udział w posiedzeniach Rady Społecznej. Dala przykładu Rada Społeczna głosuje montaż centrali cyfrowej w ZOZ-ie przy 4-ech osobach na sali i 3-ech głosujących, a p. dyrektor ogłasza przetarg na tą właśnie centralę. Tak tworzyć prawa nie można, tak tylko się wprowadza w błąd, tak tylko doprowadza się do niejasnych sytuacji, a wszystko co jest nie jasne kojarzy się z jednym.

Pan Wicestarosta przyznał, że jest w ustawie zapis, że związki mogą brać udział w posiedzeniach Rady. Są to merytoryczne sprawy i nie wyklucza, że takiej sytuacji nie będzie i że nie będzie na przyszłość zawiadomień, że Rada Społeczna odbywa się w określonym terminie, kto będzie chciał to weźmie udział w jej posiedzeniu.

Jest zwolennikiem by dyrektor rozmawiał z wszystkimi pracownikami. Powinny się odbywać krótkie 5-minutowe spotkania z poszczególnymi grupami pracowników na każdym oddziale.

W dniu dzisiejszym sam uczestniczył w takim spotkaniu w ZOZ-ie, które było bardzo rzeczowe.

Pani Renata Łowicka – przedstawicielka pielęgniarek, przypomniała, że na tej sali kilkakrotnie od kilku lat prosi o wysłuchanie pracowników. Dwa lata temu informowała o złożonych pozwach do Sądu, prosząc jednocześnie ówczesną Radę o zastanowienie się skąd wziąć pieniądze.

Wydaje jej się, że wszyscy tak samo pracownicy jak też Rada – nasza władza winni się zastanowić nad jednym, czy rzeczywiście chcemy ratować ten ZOZ, bo jeżeli tak to należy się wziąć do roboty, bez rozpamiętywania czy ktoś związki zaprosił czy też nie, Ona jako przedstawiciel związków wchodzi na posiedzenia nie proszona. Jeżeli nie jest potrzebna rada związków to też nie należy prosić by pracownicy dalej zwlekali ze swoimi roszczeniami. Bo Jej praca jest usługą medyczną, za którą należy się wynagrodzenie, ale jest to także Jej zakład pracy, do którego też pójdzie się leczyć i setki innych ludzi także. I to jest właśnie to co można stracić, wszyscy się temu przyglądają i rozpatrują czy powiedzieliśmy coś czy też nie, wreszcie Jej zdaniem coś należy zrobić.

Ponowni p. Zbigniew Papiewski, który korzystając z obecności załogi ZOZ wyjaśnił, że dyrektor nie może nic zrobić w kwestii prywatyzacji bez zgody radnych. To radni podejmują te kwestie, a teraz ma wrażenie, że próbują umyć od tego ręce.

Jeżeli chodzi o roszczenia pracownicze, przypomniał, że dwa lata temu związek zawodowy „Kontra” składał propozycje, żeby wypuścić obligacje, nie dało się tego zrobić ze względów prawnych. Rok temu złożono inną propozycję, a mianowicie, żeby roszczenia pracownicze rozłożyć na 10 lat i wypłacać w ratach – nie było żadnego zainteresowania tak ze strony dyrekcji ani ze strony Starostwa.

Pan Przewodniczący Rady korzystając, że w obradach uczestniczy liczna grupa przedstawicieli załogi ZOZ-u zapewnił, że radnych także boli fakt, że coś się złego dzieje w naszym ZOZ-ie. Dlatego radnym nie mniej jak i pracownikom zależy na utrzymaniu tych miejsc pracy, aby praca ZOZ-u była dobra, a wszelkiego rodzaju formy przekształceń żeby służyły dobru tego ZOZ-u. Podziękował wszystkim za zabieranie głosu w dyskusji. Wszystkie głosy były bardzo wyważone, bardzo często kierowane troską o dobro tego szpitala. Ma wrażenie, że w dalszym ciągu tak dyrekcja ZOZ-u jak i załoga jak też Rada Powiatu będzie w dalszym ciągu tak pracowała. Ma wrażenie, że jeżeli głosy z dzisiejszej dyskusji wcielone zostaną w życie to w naszym ZOZ-ie naprawdę będzie lepiej.

Pan Marek Ledwoch – potwierdził, że nauczycielskie związki  zawodowe też nie otrzymują zawiadomień o terminach posiedzeń Komisji Oświaty, z tego powodu jako członkowi związku jest mu bardzo przykro.

Pan radny Sienkiewicz  stwierdził z całą odpowiedzialnością, że ważą się losy szpitala, czy będzie on w takiej strukturze organizacyjnej jak obecnie czy też nie będzie. Uważa, że nikt dotąd z załogą nie rozmawiał tylko dlatego, by załoga sięgnęła po roszczenia. Tylko dlatego, żeby było łatwo powiedzieć, że to załoga doprowadziła do upadku szpitala.

Dlatego też zaapelował do załogi o wytrzymanie jeszcze trochę, o danie szansy dyrektorowi. Załoga dała już 7 miesięcy czasu dyrekcji, poprosił o jeszcze 3 miesiące, a nawet pół roku a wówczas okaże się czy załoga czy działania p. dyrektor. Czy p. dyrektor zacznie załogi słuchać, obrany zostanie wspólny cel i wszyscy będziemy dążyć do tego samego miejsca.

Zaapelował do załogi o danie szansy by właśnie załoga nie miała moralnej odpowiedzialności za to że jest likwidatorem ZOZ-u.

Następnie w wyniku przeprowadzonego głosowania Rada Powiatu 14 głosami za przy 3 wstrzymujących się przyjęła informację dyrekcji ZOZ-u we Włoszczowie o planowanych działaniach w 2004 roku, którą załącza się do protokołu.

Przewodniczący Rady o godzinie 1240  zarządził 15-minutową przerwę w obradach.

Do punktu 9-go/

Po przerwie p. Starosta przedstawił sprawozdanie z działalności Komisji Bezpieczeństwa i Porządku za rok 2003. 

Sprawozdanie Rada przyjęła  jednogłośnie i załącza się je do protokołu. W czasie głosowania na sali obrad było obecnych 15 radnych.

Do punktu 10-go/

Na wniosek p. Przewodniczącego Rada jednogłośnie wyraziła zgodę  by nie czytać sprawozdań z działalności Komisji za rok 2003 z wyjątkiem sprawozdania z działalności Komisji Rewizyjnej oraz sprawozdania z kontroli Komisji Rewizyjnej.

Do sprawozdania z działalności Komisji Budżetu i Mienia Komunalnego nie było uwag i zostało ono przyjęte przez Rade 14 głosami.

Do sprawozdania z działalności Komisji Edukacji, Kultury, Kultury Fizycznej nie było uwag. Zostało ono przyjęte przez Radę 14 głosami.

Do sprawozdania z działalności  Komisji Rolnictwa, Ochrony Środowiska i Promocji Powiatu także nie było uwag i zostało ono przyjęte przez Radę 14 głosami.

Do sprawozdania z działalności Komisji Zdrowia, Bezpieczeństwa Publicznego i Opieki Społecznej również nie było uwag i zostało ono przyjęte przez Radę 13 głosami przy 1 głosie wstrzymującym się.

Podczas przeprowadzanych głosowań na sali obrad było obecnych 14 radnych

Pan Roman Sybis – Przewodniczący Komisji Rewizyjnej przedstawił sprawozdanie z działalności Komisji  oraz sprawozdanie z planu kontroli Komisji za 2003 roku.

Pan Sokołowski zawnioskował by podobnie jak w poprzedniej kadencji Komisje otrzymywały protokoły z kontroli Komisji Rewizyjnej.

Przewodniczący Komisji Rewizyjnej zapewnił, że będzie doręczał protokoły z kontroli przewodniczącym Komisji.

Następnie Rada w odrębnych głosowaniach przyjęła sprawozdania z działalności Komisji Rewizyjnej oraz z realizacji planu kontroli tej Komisji za 2003 rok. W czasie głosowania było obecnych 16-tu radnych.

Do protokołu załącza się sprawozdania z działalności wszystkich Komisji Rady za rok 2003 oraz sprawozdanie z realizacji planu kontroli Komisji Rewizyjnej za 2003 rok.

Do punktu 11-go 1/

Projekt uchwały zmieniający uchwałę Nr XXXV/196/02 z 2002 roku dotyczącą wyrażenia zgody na udzielenie bonifikaty od ceny nieruchomości sprzedawanej jako lokale mieszkalne znajdujące się w Domu Nauczyciela przy ul. Wiśniowej 10a przedstawił Wiceprzewodniczący Rady p. Andrzej Kowalczyk.

Pan radny Sienkiewicz poprosił o wyjaśnienie co będzie przedmiotem sprzedaży, czy przypadkiem nie część parkingu.

Pan Adam Wojtasik – Geodeta powiatowy udzielił szczegółowych wyjaśnień związanych ze sprzedażą przedmiotowej nieruchomości. Między innymi poinformował, że linia graniczna od strony północnej nie zajmuje parkingu.

Radny Sokołowski zapytał, czy w cenie posesji są uwzględnione wszystkie koszty (geodezyjne, wyceny), gdyż są to nasze koszty.

Pan Wojtasik wyjaśnił, że w cenie nieruchomości nie są uwzględnione koszty dokumentacji geodezyjnej, ponieważ została ona wykonana wcześniej. Było zlecone wydzielenie samej nieruchomości, droga była wyznaczona wcześniej.

Nie można uwzględniać tych kosztów przy sprzedaży nieruchomości.

Poinformował również, że jeżeli lokale zostaną zbyte, to właściciel  nie będzie mógł przed upływem 5-ciu lat sprzedać tej nieruchomości osobie trzeciej gdyż musiałby zwrócić zwaloryzowaną kwotę bonifikat.

Więcej pytań nie było. Rada Powiatu 14 głosami za przy 1 wstrzymującym podjęła uchwałę Nr XIV/89/04 w sprawie zmiany uchwały Nr XXXV/196/02 Rady Powiatu Włoszczowskiego z dnia 9 września 2002 roku w sprawie wyrażenia zgody na udzielenie bonifikaty od ceny nieruchomości sprzedawanej jako lokale mieszkalne znajdujące się w budynku Domu Nauczyciela położonym we Włoszczowie przy ul. Wiśniowej 10a, ich najemcom w trybie bezprzetargowym, którą załącza się do protokołu. W czasie głosowania na sali było obecnych 15 radnych.

Do punktu 11-go 2/

Wiceprzewodniczący Rady Powiatu p. Andrzej Kowalczyk przedstawił drugi projekt uchwały, który dotyczył przekształcenia ZOZ polegającego na likwidacji komórek organizacyjnych.

W dyskusji nad projektem uchwały głos zabrali:

Pan radny Sokołowski  zwrócił się do Pani Kierownik Laboratorium o przedstawienie jakie jest stanowisko pracowników Laboratorium w tym temacie.

Pani Bożena Łukasiewicz – Kierownik Laboratorium w ZOZ Włoszczowa – pracownicy raczej są zdecydowani przejść pod inną firmę, gdyż nie ma innego wyboru, dlatego, że istnienie Laboratorium w strukturach ZOZ-u wiążą się z nakładami finansowymi. Niestety pieniędzy nie ma ani ZOZ ani organ założycielski. Być albo nie Laboratorium jest związane właśnie z dofinansowaniem i  z usprzętowieniem. W Laboratorium jest sprzęt głównie 20-letni. Zgodnie z obowiązującymi wymogami, żeby móc pracować trzeba mieć sprzęt, który kosztuje.

Znając sytuację finansową ZOZ-u i gdyby nadal Laboratorium było w strukturach ZOZ-u to po paru miesiącach zostanie ono zamknięte (zlikwidowane) ponieważ konsultant nie dopuści go do działalności. Aktualnie Laboratorium posiada warunkowe dopuszczenie do starania się o fundusze na wykonywanie badań diagnostycznych, ma wrażenie, że obowiązuje ono do końca br.  Tak więc nie ma dla Laboratorium innego wyjścia, jeżeli chce ono istnieć.

Pan Jan Oracz – Przewodniczący Komisji Zdrowia zwrócił uwagę, że p. dyrektor ZOZ informuje, że warunkowe dopuszczenie Laboratorium obowiązuje do 1 lipca br, natomiast p. kierownik mówi, że do końca roku.

Pani Łukasiewicz  wyjaśniła, że dokładnie nie zna terminu warunkowego dopuszczenia Laboratorium, ale na pewno jest jeszcze parę miesięcy czasu. Trzeba się starać o akredytację, Ażeby to uzyskać trzeba wykonać bardzo dużo pracy biurowej, prócz tego, że Laboratorium musi się usprzętowić. Tak więc praktyczne nie ma czasu. Od 2005 roku będzie już wprowadzona akredytacja dla szpitali.

Pan Przewodniczący zwrócił się do p. dyrektora ZOZ-u o wyjaśnienie jak długo trwać będzie warunkowe dopuszczenie Laboratorium czy do pół roku  czy do końca roku.

Pan dyrektor Oracz  poinformował, że w ubiegłym roku było zawiadomienie ZOZ-u od  Krajowego i Wojewódzkiego Konsultanta  ds. Diagnostyki Laboratoryjnej o dopuszczeniu warunkowym. Nowa ustawa o diagnostyce laboratoryjnej obowiązuje od 1 stycznia 2004 roku, która nakłada odpowiednie rygory w tym zakresie. Mówi się o pierwszym półroczu, bo kategoryzacja,  o której się mówi ma wejść od 1 lipca br, tam terminu od Wojewódzkiego Konsultanta o dopuszczeniu nie ma ale należy dostosować się do nowych przepisów.

Terminu nie ma, ale procedur do wypełnienia przez pracowników w tym zakresie jest bardzo dużo.

Pan radny Solecki  w nawiązaniu do prowadzonej w dniu dzisiejszym dyskusji dotyczącej całego schematu organizacyjnego ZOZ-u jak również i teraz nad sprawami Laboratorium a także prowadzonych dyskusji na Komisjach uważa, że znaleźliśmy się w sytuacji patowej jeżeli chodzi o Laboratorium Analityczne w ZOZ-ie, czyli w sytuacji praktycznie bez wyjścia.

Zwrócił uwagę p. Przewodniczącego, że mówiąc o akredytacji dla poszczególnych działów szpitala, to co nas czeka jeszcze na następnych sesjach jeżeli będzie widmo akredytacji poszczególnych komórek organizacyjnych. 

Jeżeli akredytacja dotyczyć będzie wszystkich komórek organizacyjnych, to radni będą zmuszeni  podnosić rękę nad każdym następnym zakładem, który będzie do likwidacji.

Podkreślił, że On będzie głosował przeciwko, gdyż nie wyrazi swojej pozytywnej opinii co do likwidacji ponieważ wie jakie są tego reperkusje, doświadczył badania własnych próbek poza Włoszczową i wie z jakim przyszły wynikiem. Doskonale zdaje sobie sprawę, że wyniki robione na miejscu są najbardziej wiarygodne, natomiast akredytacja – dzisiaj może być przegłosowana, ale następny zakład w kolejności, który nie będzie miał akredytacji a będzie wymagana Rada stanie przed następnym problemem.

Jako członek Komisji Zdrowia zwrócił uwagę, że Komisja co do podjęcie przedmiotowej decyzji wyraziła negatywną opinię.

Pani Łukasiewicz – wyjaśniła, że firma, z którą prowadzono rozmowy na temat przejęcia Laboratorium wydaje się być wiarygodną. Badania będą wykonywane na miejscu. Firma obiecała, że wstawi aparaty, że zrobi remonty, które są niezbędne. Obecne Laboratorium nie spełnia nawet warunków lokalowych. Uczestniczyła w przetargu, w którym uczestniczyły dwie firmy, jedna z Katowic i druga, która ma przejąć Laboratorium. Firma z Katowic miała zabierać próby do badania w Katowicach. Natomiast druga firma będzie robić badania na miejscu, na co ZOZ ma gwarancje w umowie przetargowej. Pracownicy wszyscy będą przejęci i będą mieli zatrudnienie przez okres jednego roku (zapis w umowie).

Ponownie zabrał głos radny Solecki, który podkreślił, że jeżeli  kiedykolwiek miał by się skłaniać do wyrażenia pozytywnej opinii dotyczącej likwidacji czy wydzierżawienia dla firmy z zewnątrz to tylko w określonej sytuacji. A tą określoną sytuacją dla Niego będzie sprecyzowanie umowy korzystnej dla mieszkańców tego powiatu w połączeniu  z dzisiejszą decyzją. Zwrócił się o to do Wysokiej Rady.  Ponieważ decyzja powinna być podjęta nie wcześniej jak po zapoznaniu się z umową, gdzie będzie zagwarantowany interes mieszkańców powiatu, interes ZOZ-u i interes tych badań, bo może się okazać, że firma na dzień dzisiejszy stosuje ceny dumpingowe, po to by później wejść w holding duży i w tedy ograniczyć możliwości funkcjonowania tej placówki.

Pan radny Sienkiewicz zwrócił się z zapytaniem do p. Łukasiewicz czy jest zadowolona, że umowa dotycząca Laboratorium jest na 5 lat.

Pani Łukasiewicz nie udzieliła odpowiedzi na pytanie.

Kontynuując dalej p. Sienkiewicz zapytał czy pani mgr jest zadowolona, że ma gwarancję pracy na rok czasu. Odpowiedziała, że dobrze, że na rok czasu.

Pan Sienkiewicz dalej  podkreślił, że mówiąc o tym nie chce powiedzieć, że nie ma takiej potrzeby przejścia do innej firmy, ale chce  pokazać,  że przeprowadzenie tego przetargu, czy tego konkursu było niewłaściwe. Bo głównymi aspektami jest umowa, warunki specyfikacji, które wyjaśniają wszelkie prawidła działania. Jeżeli natomiast ZOZ korzysta  z zapisów ministra, które zwalnia z przestrzegania zapisów ustawy o zamówieniach publicznych to zrobiono tak, że dopasowano się do firmy. To Pan dyrektor w dniu wczorajszym na Komisji Budżetu powiedział, że zwrot poniesionych nakładów na tą inwestycję jest 5-letni. To dla firmy zostało to zrobione a nie dla ZOZ-u, a przede wszystkim trzeba bronić  interesu ZOZ-u.

Powinno to być na tyle czytelne, żeby nie budziło żadnych wątpliwości., a przecież w niedawnej historii ZOZ-u mieliśmy podobne przykłady z przekazaniem pracowników do innych firm np. IMPEL.

Pan dyrektor Oracz zapytał co oznacza dobrze pojęty interes ZOZ-u, to znakiem tego jaki. Interes ZOZ-u to będzie taki, że oto po trzech miesiącach czy po pół roku upadnie Laboratorium, bo nie będą spełnione warunki. 

Właśnie interesem ZOZ-u jest  to, żeby ludzie mieli zagwarantowaną tu i  pracę i jednocześnie na rzecz szpitala właściwie z certyfikatami funkcjonowanie. Nie jest prawdziwa sprawa jednak, że tu jeśli chodzi o przyszłą  akredytację, która dla całego szpitala potrwa z półtora roku albo dwa lata. Nie potrzebne są do tego uchwały w tym zakresie i będzie się do Rady tak często zwracał. O rozpoczęcie procesu akredytacji, o współuczstniczenie będzie prosił poszczególne komórki organizacyjne ZOZ-u (szpitala) bo one będą w tym uczestniczyć.

Stwierdził następnie, że akredytację może rozpocząć tylko i wyłącznie za wiedzą i zgodą załogi, że dotrzyma warunków akredytacyjnych, bo to podnosi prestiż jednostki.

To nie zależy od nas stwierdził, ustawa o diagnostyce powstała w szybkim tempie. Weszła w życie w październiku z mocą obowiązującą od 1 stycznia 2004 roku i stawia ZOZ w takiej sytuacji jakich stawia. ZOZ nie spełnia wymogów i spełnić ich finansowo nie można bo nie ma środków, chyba, że zaapeluje do  p. Starosty, do p. Przewodniczącego o zabezpieczenie finansowe w stopniu niezbędnym prac doposażeniowych, komputeryzacji i adaptacji całego Laboratorium, które dzisiaj nie spełnia wymogów. Jeżeli Starostwo ma nadwyżkę środków finansowych  zapewnił, że nie ma nic przeciwko temu by ten proces mógł uruchomić od razu.

Ale jeżeli ZOZ nie posiada, Starostwo nie posiada, Gmina nie posiada, nie ma też sponsora to co nazywamy dobrze pojętym interesem publicznym Zespołu Opieki Zdrowotnej pod nazwą Szpital.

Radny Sybis zwrócił się do p. dyrektora o wyjaśnienie następującej kwestii, otóż Rada ma podejmować uchwałę w sprawie przekształcenia i likwidacji jednej z komórek  – bardzo ważnej - Laboratorium,  natomiast pracownicy już z dniem 1 stycznia otrzymali informację o przekazaniu ich do innej firmy. Nie bardzo wie jak na dzień dzisiejszy sytuacja w tym względzie wygląda i dlatego prosi o wyjaśnienie.

Radny Solecki  wrócił jeszcze raz do akredytacji. Otóż różnica między akredytacją preferowaną przez dyrektora Mileja, a tą, która preferuje p. dyrektor oracz i tą, o której Rada mówiła polega na tym, że jeżeli akredytacją było by zainteresowane Starostwo Powiatowe a tym samym i dyrekcja ZOZ to na usługi i zakłady te, które funkcjonują w schemacie organizacyjnym ZOZ-u. Należy sobie teraz odpowiedzieć na pytanie czy nas na tą akredytacje stać, jeżeli nas nie stać to p. dyrektor preferuje akredytację z zewnątrz, oznacza to, że nie dokonuje jej sam lecz przychodzą firmy już z konkretną akredytacją na poszczególne działy.

Nie można tego inaczej zrozumieć, o jeżeli powiat nie jest w stanie zagwarantować akredytacji, a wygrywa firma przetarg, która przychodzi z akredytacją. 

Jeśli na tym ma polegać proces akredytacyjny to w Jego rozumieniu jest to proces likwidacyjny.

Pan radny Malicki stwierdził, że nie jest odpowiednio doinformowany. Otóż na Radzie Społecznej ZOZ p. dyrektor prezentował materiały miedzy innymi kalkulację z trzech lat kosztów utrzymania Laboratorium. Były to cyfry od 1.200.000 do 1.400.000 zł, przy zatrudnieniu w Laboratorium 38 osób. Natomiast na dzień dzisiejszy zatrudnienie wynosi 

23 osoby i prezentowany przetarg, który dokonany został opiewa na kwotę około 1 mln.zł.

W oparciu o powyższe uważa, że koszty obecnie będą wyższe niż były poprzednio. Zwolnienie 15 osób powinno zwolnić także określone środki, a tak nie jest.

Zawnioskował, aby wybór firmy, która  przejmie Laboratorium odbył się w drodze przetargu nieograniczonego zgodnie z ustawą o zamówieniach publicznych. Przypomniał jednocześnie, że wniosek ten przedstawił na posiedzeniu Rady Społecznej ZOZ.

Wybór dwóch oferentów, którzy złożyli dokumenty z Katowic i Warszawy Jego nie przekonuje do obniżenia kosztów działalności ZOZ-u.

Radny Sienkiewicz podkreślił, że nie chce tłumaczyć p. dyrektorowi jaki to jest interes 

ZOZ-u, uważa, że to powinien wiedzieć właśnie dyrektor, bo jest szefem zakładu i powinien czuć kiedy to jest interesem ZOZ-u, pracowników, a kiedy kogoś innego.

Następnie poprosił o odczytanie opinii Radcy prawnego, który wypowiedział się na temat przeprowadzonej procedury odnośnie prywatyzacji Laboratorium Diagnostycznego.

Dyrektor ZOZ-u odpowiadając na poruszone kwestie przez radnych wyjaśnił:

- procedura związana z ewentualnym przekazaniem pracowników jeżeli była by taka możliwa 

  to zgodnie z Kodeksem ma obowiązek na 30 dni wcześniej zawiadomić pracowników o 

  ewentualnym przekazaniu,

-z  uwagi na to, że postępowanie przetargowe odnoszące się do Laboratorium 

  przeprowadzone zostało zgodnie z art. 44 ustawy o ZOZ-ach i rozporządzeniem Ministra 

  Zdrowia. Ustawa o zamówieniach publicznych wyszczególnia co jest zamówieniem 

  publicznym, podając jednocześnie, że o ile inne przepisy nie stanowią inaczej. W tym 

  przypadku inny przepis stanowi inaczej. W związku z tym zgodne z prawem jest 

  przeprowadzenie procedury zgodnie z ustawą o ZOZ-ach i w tym trybie rozporządzenia.

  Poinformował jednocześnie, że wniósł do Prezesa Urzędu Zamówień Publicznych i do 

  Departamentu Prawnego Ministerstwa Zdrowia zapytania w tej kwestii i odpowiedź. 

  Zapewnił, że nie podpisze umowy, jeżeli nie będzie to zgodne z prawem,

- jeśli chodzi o akredytację jest tu nieporozumienie. Otóż szpital jako całość mógł uzyskiwać 

  akredytację po badaniach zewnętrznych. W tej chwili Laboratorium jako Laboratorium musi 

  mieć akredytację. Ażeby ono ją posiadało musi spełnić określone wymogi. Dzisiaj nie mówi 

  się o szpitalu jako całości, do akredytacji jako takiej potrzebny jest współudział 

  pracowników.

  W świetle przepisów sami nie nadajemy sobie akredytacji tylko przyjeżdża firma, 

  wyspecyfikowana, która ma rejestracje w Ministerstwie Zdrowia i ona może  na podstawie 

  badań i współpracy z poszczególnymi komórkami organizacyjnymi stwierdzić czy spełnione 

  są wymagania czy też nie spełnione. Ta firma daje akredytacje na jeden rok czy 3 lata. Z 

  reguły jednak pierwsza akredytacja jest na jeden rok – warunkowo dopuszczane.

  W Województwie Świętokrzyskim na 16 szpitali, które wnioskowały połowa ma 

  akredytację, a ze szpitali powiatowych, w których znajduje się szpital włoszczowski ten 

  wskaźnik jest dla nas jeszcze bardziej niekorzystny. Ale jest to proces, nie chciał się jednak 

  wypowiadać czy nas na tę procedurę będzie stać. 

- temat Laboratorium w Starostwie jest od grudnia, jest już koniec stycznia i w dalszym ciągu 

  nie wie co ma robić. ZOZ warunków nie może spełnić. Może zrobić jeżeli była by deklaracja 

  p. Skarbnik, że oto samorząd powiatowy jest gotów to sfinansować po najmniejszych 

  kosztach, a może inna firma zechce to sfinansować czy podarować sprzęt wartości kilkuset 

  tysięcy złotych to nie ma problemu. Nie można jednak dopuścić do sytuacji niepewności

  i pracowników i niepewności  diagnostyki laboratoryjnej. Należy sobie zdać sprawę, że 

  nowe prawo atomistyczne i ustawa o radiologii nadaje pewne rzeczy od 1 stycznia 2005 

  roku.

  Aparat rentgenowski to jest 1.200.000 zł. Nie wszystko da się realizować własnymi siłami. 

  Dobrze się dzieje, jeżeli to się da realizować przy udziale ludzi miejscowych. Dobrze, że 

  firma ALAP z Warszawy chce wejść na nasz rynek. Nie chce być rekomendującym albo 

  mieć w tym jakiekolwiek interesy. Interes Jego jest jeden – dobro tego szpitala i jego 

  przyszłość i perspektywa, a nie stanie z dnia na dzień i co dalej. Może zawiesić tę czynność 

  bo nie dysponuje środkami na sfinansowanie i będzie to trwało do momentu, że oto czynniki 

  zewnętrzne nakażą go zamknąć i co wtedy. O co się wówczas zwróci do Wysokiej Rady, 

  Wysoka Rada oskarży Go wówczas o brak działań w tym kierunku. Trzeba szanować i 

  własny czas i przede wszystkim  mieszkańców i pracowników.

- przedstawił koszt badań laboratoryjnych. Pozycją wyjściową do przetargu była pozycja 

  obniżenia kosztów o 330.000 zł, które były jeszcze przy zatrudnieniu 38 osób w 

  Laboratorium. Jednym z zasadniczych elementów, które bierze się pod uwag ę to żeby była  

  skuteczność i efektywność na rzecz szpitala i żeby to były efekty ekonomicznie uzasadnione.

  Usług droższych na pewno by nie kupował. Reasumując musi być taniej dla ZOZ-u, niż to 

  się robiło do tej pory.

  Podkreślił, że z Firmą IMPEL nie On zawierał umowę, On natomiast wypowiedział jej 

  umowę bo zauważył nieścisłości w tym zakresie, że to jest za drogo. Ponosił tu ryzyko, bo 

  gdyby Firma odeszła i zostawiła dla ZOZ-u spłatę długu i pracowników to co by się stało. 

  Brał tu pod uwagę między innymi ekonomiczność przedsięwzięcia. Nie po to jest 

  dyrektorem, żeby zabiegać o interesy innych firm ale przede wszystkim, żeby ten interes był 

  opłacalny dla tego ZOZ-u, bo jedyną drogą jego ochrony jest między innymi zmniejszenie 

  kosztów usług i współpracy z innymi.

Pan radny Rusek zwrócił uwagę, że podejmując uchwałę na dzisiejszej sesji Rada musi być przekonana, że robi to dobrze. Dlatego też zwrócił się do Radcy prawnego o wyjaśnienie kiedy powinno nastąpić wskazanie firmy, Jego zdaniem powinno po przyzwoleniu Rady Powiatu.

Zwrócił się również do Przewodniczącego Rady Społecznej ZOZ-u o poinformowanie dlaczego Rada negatywnie zaopiniowała sprawę przekształcenia Laboratorium.

Pan Konstanty Guliński – Radca prawny podkreślił, że temat, który jest przedmiotem dyskusji zawiera bardzo wiele wątków. Przyszło Mu opiniować sprawę możliwości stosowania ustawy o zamówieniach publicznych czy też wyłączenia tej ustawy. Kierując się kategoriami dobra publicznego a zwłaszcza rozmiarów działalności jaka jest objęta w tej procedurze nie miał odwagi zająć stanowiska iż ustawa o zamówieniach publicznych o to nie ma zastosowania do kontraktu, który w roku wahał się będzie kwotą 1.300.000 zł.

Potwierdził następnie stanowisko p. dyrektora Oracza, że zapisy w ustawie o ZOZ-ach jest takie jakie zostało Wysokiej Radzie przedstawione, przy czym tam wyłączenie dotyczy świadczeń medycznych. Co to jest świadczenie medyczne, czy to jest jednorazowe świadczenie, czy też suma świadczeń w określonym okresie czasu roku czy 5 lat jak to jest proponowane w umowie.

Według Niego nie ma różnicy stanowisk w sprawie, dlatego, że potwierdzeniem istnienia wątpliwości w tym przedmiocie, o czym wspomniał p. dyrektor, jest to, że skierował stosowne wystąpienie do dwóch organów, a więc do Urzędu Zamówień Publicznych jak również do resortowego ministerstwa departamentu prawnego o rozstrzygnięcie tej kwestii.

A zatem można dzisiaj jasno powiedzieć, że p. dyrektor Oracz chce dochować jasności prawnej i jasności ekonomicznej przeprowadzanego zagadnienia gospodarczego. Nie można tu chyba stanąć na stanowisku, że istnieją jakiekolwiek postawy nieodpowiedzialności w tej sprawie. Sprawa jak dotąd jest załatwiana poprawnie, chociaż zachodzi potrzeba stworzenia podstaw do oceny poprawności w tej sprawie. I ten proces się odbywa.

Natomiast w tej całej sprawie jest szereg innych bardzo ważnych zagadnień, które nie tyle są zagadnieniami prawnymi ile zagadnieniami menedżerskimi, a więc podjęcie decyzji co z tą jednostką organizacyjną, czy najpierw ją likwidować, czy też nie, czy najpierw zawierać umowę, czy zawierać stosowne antycypacyjne zachowania z pracownikami, to jest sprawa, która musi towarzyszyć całej procedurze, ale jest to problem dotyczący sztuki zarządzania, nie sztuki interpretacji i stosowania prawa.

Kończąc uważa, że trzeba wystudzić namiętności w tej niełatwej sprawie i pragmatycznie spokojnie załatwić. Natomiast każde zaognienie sytuacji wprowadza większy element emocji niż intelektualnej czynności w zarządzaniu, a to jak wiadomo do niczego dobrego nie prowadzi.

Pan Ryszard Maciejczyk – Przewodniczący Rady Społecznej ZOZ-u  przyznał, że Rada Społeczna wydała w przedmiotowej sprawie opinię negatywną ze względu na niezastosowanie procedury o zamówieniach publicznych. Zwrócił jednak uwagę, że Rada Powiatu podejmując tą uchwałę nie wskazuje tej czy innej firmy lecz rozpoczyna się możliwość ruszenia procedury do wyboru a także zgodnie z ustawą o ZOZ-ach uchwała może wejść w życie po upływie 3-ech miesięcy. Umowa nie może być wcześniej podpisana jak w maju, zatem p. dyrektor będzie mógł do tego czasu zrobić procedurę o zamówieniach publicznych, jeśli tak zdecyduje Prezes Urzędu Zamówień Publicznych. 

Pan radny Sienkiewicz odnosząc się do Przewodniczącego Rady Społecznej ZOZ przypomniał, że Rada Społeczna, w której posiedzeniu uczestniczył,  postanowiła jednogłośnie,w tym także i p. Przewodniczący,  że tą procedurę związaną wydzierżawieniem Laboratorium należy przeprowadzić zgodnie z ustawą o zamówieniach publicznych, natomiast p. Przewodniczący Rady relacjonuje zupełnie coś innego.

Zwrócił następnie uwagę, iż w swej wcześniejszej wypowiedzi prosił o odczytanie opinii prawnej Radcy prawnego Starostwa Powiatowego, która Jego zdaniem rozwieje wiele wątpliwości.

Pan Maciejczyk przyznał, że głosował przeciw ale dotyczyło to innej uchwały, dzisiaj jest inny projekt. Poprzedni projekt dotyczył likwidacji komórki ze wskazaniem na konkretną firmę, natomiast dzisiejszy projekt nie wskazuje na firmę.

Pan Sienkiewicz wskazał, że konsekwencją decyzji Rady Społecznej było spowodowanie  aby ta procedura została przeprowadzona zgodnie z ustawą o zamówieniach publicznych.

Jeszcze raz p. Przewodniczący Rady Społecznej ZOZ tłumaczył, że w tamtej uchwale nie było paragrafu 2, że uchwała wchodzi w życie po upływie 3-ech miesięcy.

Sekretarz Powiatu p. Sławomir Owczarek przedstawił treść opinii prawnej w tym zakresie oraz stanowisko Sądu Apelacyjnego.

Pan radny Jacek Zięba analizując dotychczasową dyskusję stwierdził, że niestety ale wszyscy mają rację. Otóż uważa, że Rada stanęła na drodze, która rozwidla się w dwie strony. Pierwsza może prowadzić do tego, że w dniu dzisiejszym Rada nie podejmuje uchwały i Laboratorium pozostaje tak jak wygląda dziś, przy czym trzeba zabezpieczyć kwotę 

410.000 zł na jego wyposażenie i  na jego remont.  Na dziś takich pieniędzy jednak nie ma. Jeśli zatem nie będzie dofinansowania to grozi nam zaprzestanie działalności za kilka miesięcy  tegoż Laboratorium. Natomiast druga droga prowadzi do tego, że Laboratorium oddaje się w ręce prywatne i grozi kolejna rzecz rentgen. Zatem trzeba sobie zadać pytanie ze strony pacjentów co zrobić by oni te świadectwa uzyskali.  Myśli jednak, że każda droga wybrana przez Radę nie będzie satysfakcjonowała nikogo, ale jakieś rozwiązanie trzeba znaleźć.  Dyskusje były burzliwe i ma wrażenie, że każdy jakąś decyzję podejmie, z której na 100 % nie będzie zadowolony. Będzie zadowolony jeśli za rok, dwa czy trzy okaże się, że  ta decyzja, która dziś będzie podjęta była słuszna.

Ponownie głos zabrał p. Malicki i stwierdził, że nie zadawala Go konkurs ofert zrobiony przez p. dyrektora. Ta oferta, która tu była prezentowana Jemu nie odpowiada, ponieważ koszty ponoszone z tego tytułu nie przyniosą efektu ekonomicznego. Nie padło jednak stwierdzenie w tym temacie, że będzie powtórzona procedura wyboru takiego czy innego oferenta. Jest przekonany, że jeżeli podjęta uchwała w dniu dzisiejszym zostanie ten konkurs ofert, który był dokonany zastosowany przez dyrektora.

Pan dyrektor Oracz poinformował, że koszty badań laboratoryjnych w latach 2001, 2002 i 2003 przy zatrudnieniu 38 osób w Laboratorium stanowią  kwoty od 1.370.000 zł do 1.400.000 zł. Jeżeli odjąć kwotę 330.000 zł to ile zostanie. I nie jest prawdą, że nie ma tu ekonomicznego działania.

Nie można też myśleć tak, że Laboratorium może poprowadzić tylko firma z Włoszczowy.

W tej sytuacji jedynym wyjściem będzie jeżeli postawi wniosek czy Starostwo stać na pokrycie kosztów.

Nie można czekać, aż zostanie zamknięte Laboratorium. Odpowiedzialność na Nim pozostanie.

Radny Sokołowski zawnioskował by w dniu dzisiejszym nie podejmować przedmiotowej uchwały lecz w miesiącu lutym. Do tego czasu być może p. dyrektor będzie miał stanowisko tych organów, do których się zwrócił. Jego zdaniem będzie to najrozsądniejsze rozwiązanie.

Pan dyrektor Oracz zapytał czy pierwszą rzeczą ma być działanie a później uchwała czy też odwrotnie. Stwierdził następnie, że jeżeli otrzyma zawiadomienie od Prezesa Urzędu Zamówień Publicznych, że procedura zastosowana jest niewłaściwa to nie podpisze żadnych umów. Na Nim bowiem ciąży obowiązek prawny, bo za to może iść do więzienia.

Pan Przewodniczący poddał pod glosowanie wniosek radnego Sokołowskiego.

Za przyjęciem wniosku opowiedziało się 7 radnych, 9 było przeciwnych i 1 wstrzymał się od głosu. Oznacza to, że Rada wniosek oddaliła.

Pan radny Sienkiewicz poprosił o odczytanie opinii prawnej z dnia 15 stycznia 2004 roku, gdyż p. Sekretarz przedstawił inną opinię prawną.

Pan Sekretarz przedstawił opinię prawną z dnia 15 stycznia br, poprzednią przedstawił z dnia 21 stycznia br.

Ponownie p. radny Sienkiewicz, który zwrócił uwagę, że akta sprawy nie uwidaczniają wartości zamówienia jakie ma być wykonywane na rzecz ZOZ Włoszczowa.

Pan radny Zięba biorąc pod uwagę przebieg dyskusji zwrócił się do p. dyrektora ZOZ z zapytaniem, gdyby uchwała została podjęta dzisiaj co stoi na przeszkodzie, żeby jednak rozpisać przetarg.  Odnosi wrażenie, że wtedy była by sprawa wyjaśniona do  końca.

Dyrektor ZOZ ponowił swoje stanowisko, a mianowicie jeżeli będzie miał niekorzystną informację od Prezesa Urzędu Zamówień Publicznych, w której stwierdzi że postępowanie nie należy stosować w tym zakresie, postępowanie zacznie od nowa, jeżeli natomiast nie będzie miał żadnej uchwały tej procedury teraz w ogóle nie będzie mógł rozpocząć.

Jeśli będzie niekorzystna wykładnia od Prezesa Zamówień to nie może podpisać tej umowy, gdyż to On odpowiada  prawnie z tego tytułu. Uchwała nic nie stanowi o wyborze firmy.

Ona wejdzie w życie z trzymiesięcznym okresem karencji, ale jeżeli będziemy zwlekać, odpowiednie negatywnie, nie rozpoczynając niczego w zamian to pozostaje nic innego jak złożyć następujący wniosek: „ze względu na procesy związane z Laboratorium wnosi do Starostwa o sfinansowanie przedsięwzięcia, w przeciwnym wypadku ktoś musi odpowiedzialność za tych ludzi wziąć”.  I powstanie sytuacja patowa.

Podkreślił, że przywiązuje się jedną wagę Laboratorium do firmy. Co to znaczy firma, przecież to będą ludzie nie  przywożeni z Warszawy, nie będą tutaj robić, nie będzie ich z zewnątrz to chodzi o ludzi tam zatrudnionych, ale nie nas naszym sprzęcie bo go nie mamy., a przy okazji jeżeli koszt będzie jeszcze niższy niż ta różnica, która była to tym lepiej dla 

ZOZ-u. 

Tak więc, jeżeli będzie pozytywna odpowiedź Prezesa zamówień Publicznych to mając uchwałę Rady ma delegację do rozpoczęcia procedury zgodnie z ustawą o zamówieniach publicznych.

Pan Zięba poddał pod rozwagę dla spokoju ducha następujące rozwiązanie, otóż dzisiaj p. dyrektor otrzymuje zielone światło odnośnie Laboratorium a jutro czy po jutrze rozpisuje p. dyrektor przetarg. Wszystko po to by przeciąć wszelkiego rodzaju spekulacje.

Dyrektor Oracz wyraził pogląd, że żadna uchwała, która zobowiązuje Go do stosowania ustawy o zamówieniach publicznych nie musi mu tego przypominać, to jest Jego kardynalnym obowiązkiem, za który on odpowiada prawnie a nie Wysoka Rada.

Radny Sienkiewicz odniósł wrażenie, że „rzucamy grochem w ścianę”, Rada swoje p. dyrektor swoje. Zapewnił, że radni nie chcą burzyć ani torpedować działań p. dyrektora. Radni podejmując decyzję chcą mieć jasność tematu. Podejmując decyzję On chce mieć czyste sumienie.  Zapytał następnie jaką p. dyrektor widzi przeszkodę dla zrobienia tego zgodnie z zamówieniami publicznymi, otóż ogłosić w Biuletynie zamówień publicznych, do którego ma cały kraj dostęp i nie tylko, a  procedurę, którą p. dyrektor podjął to skierowanie pytań do dwóch czy trzech firm.

Dyrektor Oracz wyjaśnił, że przedmiotowe ogłoszenie o przetargu ukazało się w prasie lokalnej i na stronach internetowych ZOZ-u do wiadomości  wszystkich w całej Polsce – zgodnie z obowiązującymi przepisami.

Ogłoszenie nie zostało zamieszczone w Biuletynie zamówień publicznych.

Pan Sienkiewicz zapytał jeszcze ile było osób na stronie internetowej było zainteresowanych tym przetargiem

Dyrektor odpowiedział, że on jako dyrektor nie musi śledzić tego bo nie jest zainteresowany tym przetargiem.

Pan Sienkiewicz stwierdził, że gdyby był dyrektorem byłby bardzo zainteresowany tym przetargiem żeby on korzystny był dla ZOZ-u.

Pan Jan Oracz – Przewodniczący Komisji Zdrowia  poprosił by p. dyrektor ZOZ wyjaśnił radnym co oznacza kwota 410.000 zł.

Pan dyrektor ZOZ wyjaśnił:

- przewidywana wartość prac remontowych i montażowych, którą firma wykona  -   80.000 zł

- koszt wprowadzenia systemu komputerowego








-  60.000 zł

- ustawienie trzech kombajnów

W sumie będzie potrzeba ponad 410.000 zł, bo jeden z kombajnów kosztuje ponad 250.000 zł. To jest deklaracja firmy w ofercie.

Sekretarz Powiatu zwrócił uwagę, że jeżeli przyjdzie odpowiedź od Prezesa Urzędu Zamówień Publicznych, że p. dyrektor powinien postąpić zgodnie z rozporządzeniem ministerialnym i zgodnie z ustawą o ZOZ-ach czyli przeprowadzić konkurs na podstawie rozporządzenia właściwego ministra a nie stosowania ustawy o zamówieniach publicznych to Jego zdaniem Rada nie może zobowiązać wbrew prawu do tego, żeby dyrektor zastosował umowę o zamówieniach publicznych.

Wyjaśnił następnie, że konkurs ofert a przetarg różni się tylko tym, że sprawy przetargowe reguluje ustawa o zamówieniach publicznych, gdzie jest określona procedura z tym związana, natomiast przeprowadzenie konkursu reguluje rozporządzenie ministra zdrowia. Praktycznie nie ma wielkiej różnicy między przetargiem a konkursem ofert, wszystko to bowiem zmierza do tego by wybrać korzystną dla siebie ofertę.

Wystąpienie p. Sekretarza Powiatu było ostatnim głosem w dyskusji w tym temacie.

Pan Przewodniczący poddał projekt uchwały pod głosowanie.

Rad Powiatu 9 głosami za, przy 2 przeciwnych i 5 wstrzymujących się podjęła uchwałę 

Nr XIV/90/04 w sprawie przekształcenia Zespołu Opieki Zdrowotnej we Włoszczowie polegającego na likwidacji komórek organizacyjnych, którą załącza się do protokołu.

Do punktu 11-go 3/

Wiceprzewodniczący Rady Powiatu p. Andrzej Kowalczyk przedstawił treść projektu uchwały w sprawie zlecenia Komisji Rewizyjnej przeprowadzenia kontroli.

Rada Powiatu jednogłośnie (16 radnych obecnych na sali) podjęła uchwałę Nr XIV/91/04 w sprawie zlecenia Komisji Rewizyjnej przeprowadzenia kontroli poza zatwierdzonym planem kontroli na 2004 rok, którą załącza się do protokołu.

Do punktu 12-go/

Udzielając odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych p. Starosta Zbigniew Krzysiek wyjaśnił:

- w sprawie odpowiedniego standardu zimowego utrzymania ul. Żwirki oraz ulic 

  dojazdowych do szpitala i apteki, ze względu na fakt, iż są to ulice gminne wystąpi do  

  Burmistrz Gminy Włoszczowa ,

- w sprawie oświetlenia ulic w mieście także zostanie przygotowane wystąpienie do p. 

  Burmistrza,

- w sprawie funkcjonowania Dworca PKP Włoszczowa „Południe” w godzinach nocnych 

  przygotuje stosowne wystąpienie do dyrekcji PKP w Kielcach, 

- w sprawie funkcjonowania połączeń autobusowych z dworcem PKP w godzinach nocnych 

  także zostanie przygotowane stosowne wystąpienie do dyrekcji PKS w Jędrzejowie.

Na następnej sesji p. Starosta poinformuje radnych o zajętych stanowiskach przez poszczególne jednostki, do których skierowane zostały pisemne wystąpienia.

Do punktu 13-go/

Pan Zbigniew Olak – Przewodniczący Platformy Obywatelskiej Powiatu Włoszczowskiego nawiązując do podnoszonych spraw ZOZ-u Jego zdaniem polemika, która miała miejsce wydała mu się trochę groteskowa.

Budzi Jego zdziwienie fakt, dlaczego dyrekcja ZOZ-u optuje przy swoim stanowisku. Tak jakby konkurs i ta firma musiała wygrać. Co stało na przeszkodzie skoro dwa tygodnie temu zgłaszany był  ten problem i p. dyrektor już w ciągu dwóch tygodni mógł zgłosić w Biuletynie ds. zamówień publicznych ogłoszenie przetargu.  Odnosi wrażenie, że wygląda to tak to co dyrekcja ZOZ sobie  zaplanuje, czy w sposób zgodny z prawem czy nie przez Radę praktycznie w sposób jednogłośny jest podejmowane.

Skoro ten kontrakt jest tak dobry to dlaczego ponad 200 m2 powierzchni firma, która  będzie wynajmować to pomieszczenie na świadczenie usług laboratoryjnych będzie płaciła 2.000 zł miesięcznie, podczas gdy czynsz w Rynku za wynajęcie pomieszczenia na sklep przez kogokolwiek przy powierzchni 20 m2  wynosi 1.000 zł.

Wyraził nadzieję, że w niedługiej przyszłości pewne sytuacje zmienią się i znajdzie się prawdę, a wówczas ci, którzy podejmowali decyzje niezgodne z prawem zostaną w sposób właściwy rozliczeni.

Pan Starosta Zbigniew Krzysiek na ręce Komendanta Powiatowego PSP p. Jacentego Sochy złożył list dziękczynny do Świętokrzyskiego Komendanta Wojewódzkiego PSP p. Wiesława Woszczyny za umożliwienie zakupu oraz sponsorowanie samochodu ratowniczo-gaśniczego marki „RENAULT” dla Komendy Powiatowej PSP we Włoszczowie.

W dniu dzisiejszym nastąpi oficjalne przekazanie kluczyków do tego samochodu poinformował p. Starosta.

Komendant Powiatowy PSP we Włoszczowie p. Jacenty Socha stwierdził, że na tle przebiegu obrad dzisiejszej sesji jest także i inny akcent, który świadczy, że jednak coś jeszcze można zrobić, że nie trzeba cały dzień deliberować nad rzeczami tak być może i czasem oczywistymi, czasem i trudnymi, czasem i nierozwiązywalnymi, czasem  niezależnymi od nas lecz od innych uwarunkowań,  natomiast tu sytuacja jest nieco inna. Jest to kolejny samochód specjalistyczny dla tutejszej jednostki Państwowej Straży Pożarnej. Jest to samochód drugi nowy, zakupywany od momentu zaistnienia powiatu, a trzeci był samochód zabudowany.

Zarówno samochody jak też sprzęt specjalistyczny to bardzo drogie sprawy.

Zaprosił wszystkich radnych do obejrzenia samochodu, który jest na parkingu przy Starostwie.

Poinformował następnie, że Powiatowa Komenda PSP jest w trakcie realizowania zamówienia publicznego na rozbudowę i modernizację strażnicy. Część środków na tą inwestycję jest. W ubiegłym roku została wykonana dokumentacja i Komenda jest po pierwszym przetargu, nieudanym, który trzeba było unieważnić. Unieważnienie nastąpiło, bo oferenci sami się wykluczyli. W przyszłym tygodniu Komenda zgłasza do Prezesa Zamówień Publicznych ogłoszenie o rozpisaniu kolejnego przetargu na przedmiotową inwestycję. Tak więc procedury trwają bardzo długo, inwestor  nie ma nic do powiedzenia w tym względzie.

Pan radny Solecki nawiązując do spraw związanych z przetargami, stwierdził, że procedury przetargowe trwają, ale opłacają się. Zwrócił się jednocześnie do dyrektora ZOZ-u o zastosowanie procedur przetargowych.

Do punktu 14-go/

Pan Przewodniczący stwierdził, że porządek dzisiejszych obrad został w całości wyczerpany. Dziękując wszystkim radnym i zaproszonym gościom za udział zamknął obrady czternastej sesji Rady Powiatu Włoszczowskiego.

Przebieg obrad zarejestrowany został na taśmach magnetofonowych, które są zdeponowane w Wydziale Organizacyjno-Prawnym tut. Starostwa. 
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